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Cena numeru tylko 5 mk.
Wtorek dnia 27 Września 1921 roku. JM * 182.

Kurier Częstochowski
DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO LITERACKI

■ . P R E N U M E R A T A  W Y N O S I  - -.--t-
z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 160 mk., z odnoszeniem 1 

z przesyłką pocztową 180  mk.
Adres Redakcji i Administracji: CZĘSTOCHOW A UL- N. P.M ARJI *1. 

Tee graficznie K URJER-CZĘSTO CH O W A Telefon Nr, 4.

r 1- .. C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  ■

Pierwsza strona za w iersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 4 0  marek 
druga i trzecia 8 5  mk, czwarta 3 0  mk, za wiersz nonparelowy 

Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 3 5  mk„ za wiersz 
Nekrologi mk, 3 5 , za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 10 za wyraz.

II
Redakcja i Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wiecz. — l — Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s z y s t k i e  k o m u n ik a ty  in o ty tu o j i p r y w a tn y c h  i s p o łe c z n y c h  p od legają  o p ła c ie

Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Teatr „ P A R Y S K I ) } P r o g r a m  od wtorku 27-go W rześnia do soboty i-go 
października 1921 roku włącznie.

K S I S Z B J L W O & O S C O W
Wzruszający dramat życiowy w 6«<:iu aktach na tle prawdziwego zdarzenia ze słynną ELLEN RICHTER w roli głównej.

Rzecz dzieje się częściowo w Rosji i Szwajcarji. Wspaniała wystawa. Niepospolita treśd. Znakomita gra. Toalety ostatnich modeli.

AttONSi W następną zmianę programu T a i « 7 a n  m  /  N owa misja \  UWAGA! Pojawienie się tego filmu okupio-
demonstrowany będzienajwybitniejszy film p. t. y* * ^dll lllctl \ T A R Z A N A /  ne zostało życiem dwuch lwów, za których

uderzenie w zręcznym boju, wykonawca „TARZANA" uzyskał nagrodę miljona dolarów.

f ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------->  _

Dnia 27-go września 1921 r. o godz. 6-ej po poł. nastąpi otwarcie

Cukierni i Restauracji „C R IST A L ”
o czem zawiadamiam Szanowną Publiczność.

Do Sm. Publicuności
■ tn. Częstochowy i okolic.

Jlam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, i i  i  dniem 
23-go września 1921 r., objąłem Zarząd nad Cukiernią i 
Restauracją Firmy , CRISTAL"

Z poważaniem
Edward Fabiszewski.

) C u k i e r n i a  R e s t a u r a c j a  |  
firmy „ C R I S T A L "

wydaje śniadania obiady i kolacje. Przyj­
muje wszelkie obstalunki w zakres dzia­
łów  restauracyjnego cukierniczego wcho­

dzące.

Z A R Z Ą D  T E L E F O N Ó W
zawiadamia W ielmożnych Abonentów, że stosownie do rozporządzenia pana Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 18 Sierpnia r. b. ta ­
ryfa telefoniczna od dnia I-go W rzsónia r. b. z o s ta ła  w stosu n ku  kw artalnym  podw yższoną, a mianowicie:

A b o n e n t p r y w a tn y  2 1 0 0  m k . R ó ż n ic a  w ię o  z a p ła t y  a d  a b o n e n ta
u * b io r ° w y  4 5 0 0  „  p r y w a t n e g o  2 3 5  m k .
i i  p u b lic z n y  8 5 5 0  lf z b io r o w e g o  4 5 0  ..
n d o d a tk o w y  1 0 0 0  M p u b l ic z n e g o  9 5 0  ,.
u  d z w o n k a  2 0 0  fl b ą d z le  d o l io z o n ą  d o  r a e h u n k u  z a  IV k w a r t a ł .

UWAGAi Abonent, Który do 1-go Października r. b. nie nadeśle listem poleconym pisma zrzeczenia się abonamentu, uważany będz'e, że 
pozostaje nadal abonentem.

Zarząd Telefonów .
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„ P O  L B  A L ”
P o lsk o -B a lty ck ie  

T-w o H an d low o-T ran sp ortow e
S p .  Ako.

Agentura w C zęstoch ow ie ul. P iotrow ska AA 2,
T elefon  AA 366.

P .  P .
Niniejszem poleca Wszystkim P. P. którzy za­

mierzają brać udział w „TARGACH WSCHODNICH“ we 
Lwowie — otrzymać mogą u nas

Legitymację na „Targi Wschodnie"
po marek 500 — za sztukę.

Legitymacje będziemy posiadać tylko do 1-go 
października r. b.

Spraw a granic Polski.
Niedawno w handla księgarskim poja 

wiła się ksitżka niewielkich rozmiarów 
pt. „Sprawa granic Polski na konferen- 
cji pokojowej*. Autorem jej jes t  p. S ta ­
nisław Kozicki, b. sekretarz jeneralr.y poi 
skiej delegacji kongresowej i członek Ko 
mitetu Narodowego Polskiego w Paryżu.

Książka ta jest — jak  nam autor o- 
kreślą — „opisem przebiegu walki poli­
tycznej o granice Polski na Konferencji 
pokojowej*, op^em tym ciekawszym i 
cenniejszym, źe dokonanym przez bezpo­
średniego t e j  walki uczestnika. Jednocześ 
nie zaś jest ona krńtkiem i jasnem uza- 
sadn eniem programu terytorjalnego, wy­
pracowanego Gstateczaie I bronionego w 
okresie wojny światowej przez Komitet 
Narodowy paryski i tych wszystkich, któ 
rzy z komitetem tym pod względem poli­
tycznym współdziałali.

Zasady tego programu jak  Błusznie 
stwierdza p. Kozicki — nie zostały stwo 
rzone podczas wojny. Wypracował je  w 
ciągu ostatnich lat kilkunastu myśl poli­
tyczna wszechpolska, a źródła ich widzi­
my już w artykułach Jana Ludwika P o ­
pławskiego w „Głosie* i w „Przeglądzie 
Wszechpolskim" oraz w słynnej książce 
Dmowskiego: „Niemcy, Rosja i kweatja 
polska". Program ten różnił się zasadni- 
czo zarówno od doktrynerskiego, nie li­
czącego się z realnemi stosunkami p ro ­
gramu „Polski etnograficznej*, jak i od 
tradycyjnego, na uczuciu opartego p ro ­
gramu „Polski w granicach historycznych 
z r. 1772*. Podstawą jego była chęć stwo 
rżenia z Polski państwa wielkiego 1 sil­
nego, zwartego wewnętrznie i zdolnego 
do odegrania swej historycznej roli na 
wschodzie Europy.

To też główny twórca tego programu, 
Roman Dmowski w memorjale złożonym 
w r. 1918 prez. Wilsonowi tak  charakte­
ryzował warunki niezbędne dla normalne 
go życ.a i rozwoju Państwa Polskiego.

1) Musi obejmować rozległe tery tor-  
jum i posiadać liczną ludność.

2 ) Ludność jego musi być dostatecz­
n i  jednolita, aby mn zapewnić spoistość 
wewnętrzną.

8 ) Granice jego  mnszą odpowiadać 
wymaganiom geograficznym, tak żeby mu 
zapewnić niezależność cd sąsiadów.

W myśl tych przesłanek wypracowa­
ny zestal szGzegćłowy program tery tor-  
jainy Dtleg«cji polskiej na Konferencję 
pokojową (t. z w. mspa Dmowskiego). Pro

Wiadomości polityczne.
P odoba im oiąl

Wiadomość o nominacji Ponikowskie­
go na stanowisko prezesa ministrów, przy 
jęta  ty ła  w Niemczech bardzo spokojnie. 
Polityizre koła niemieckie twierdzą, że z 
punktu widzenia Niemiec, osęka p. Poni-

gram  ten miał w świeeie międzynarodo­
wym wrogów potężnych i wpływowych, 
którzy z największą energią zwalczali go 
przez cały czas trwania Konferencji. W 
niezwykle ciekawym rozdziale pt. „Siły 
działające na konferencji i ich stosunek 
do sprawy polskiej", charakteryzuje p. 
Kozicki olbrzymie trudności jakie polska 
Delegaeja miała do zwalczenia, podkre­
ślając zwłaszcza Konsekwentną stale prze­
ciwko Polsce skierowaaą akcję międzyna 
rodowych organizacji żydowskich. Jeżeli 
zaś weźmiemy jeszoze pod uwagę, że pro 
gram terytorja lay  Dmowskiego był wy­
trwale zwalczany także przez wpływowe 
czynniki polsk e, to istotnie program ten 
na niezwykle mocnych opierać się musiaj 
podstawach, skoro granice Państw a P o l­
skiego, ustalone w Paryżu 1 w Rydze da 
ją  terytorjum zbliżone dó terytorjum pro 
ponowanego przez Delegację polską w Pa 
ryżu." Słnsznie też książkę swą kończy 
p. Kozicki twierdzeniem ze o zwycięstwie 
programu Komitetu Narodowego zadekre­
tował najwyższy sędzia w „zakresie z a ­
gadnień politycznych — życie".

Książka p. Kozickiego uzupełniona 
jes t  podaniem składu osobowego K o m ite ­
tu Narodowego Polskiego i D?Iegacji Pol 
skiej na Konferencję, oiekawą notatką, z 
dziejów T raa ta tu  o mniejszościach oraz 
Notą złożoną przez Dmowskiego Balfou- 
rowi i wyjątkami z Memorjału, przygoto­
wanego przez Dmowskiego dla prez. Wil 
sona.

„Sprawa granic Polaki" Kozickiego za 
sługuje na jaknajszersze rozpowszechnie­
nie. Można z niej dowiedzieć się wiele i 
wiele się nauczyć. Jest ona wprost nie­
zbędna dl* tych wszystkich, którzy o wy 
padkach lat ostatnich pragną sobie wy 
tworzyć sąd własny, rzoczowy, oparty  na 
faktach i dokumentach. Kozicki nienawi- 
dżi pustego frazesu, słowa jednego nie 
wypowie nigdy na wiatr, każde twierdze­
nie swe popiera faktami i cytatami.

Styl Ko.ickiego odznacza się aiezwy 
kłą wprost jaśni ścią i prostotą. Widać, 
t e  autor niczego nie potrzebuje ukrywrć, 
t e  nie obawia się prawdy i me pragnie 
naginać jej dla obrony politycznych swych 
tez. Książka jego jes t  tak prosta i jąsna, 
j a k  prt sta i jasna była zawsze Iin,a poli 
tyczna obozu, do którego p. Ko/ooki na­
leży i w którym w okresie wojny św ia­
towej tak wydatną odegrał rolę.

J. Rembieliński.

kowskiegog bardziej jest pożądana, niż’ 
jak  krążyły w ostatnich czasach pogłosk 
—- osoba p. Korfantego na stanowisko 
premjera.

Z am ach i dyk tatu ra?
Krakowska „Nowa Reforma" z dnia 

2 2 -go b. m. w naczelnym artykule takie 
oto snuje sobie myśli o zamachu stanu, z

Właścicielka pracowni sukien '

„ E W E L I N A "
K il iń sk ieg o  Ni 6

powróciła i poleca najświeższe 
modele sukien, kostjumów okryć 
damskich z własnych i powie* 

rzonych materjałów.

równym spokojem jak  o deszczu i pogo­
dzie, troszcząc się tylko o to, czy zamach 
będzie dobrze zrobiony:

„Ciraz głośniej mówi się o przygoto­
wywanym zamachu stanu, dyktaturze itp. 
W  jakim kierunku miałyby podaźać te 
ryzykowne rzeczy jakie siły społecznr- 
poliłyczne byłyby użyte do ich dźwigania 
n ie  wiadomo. Ó  tern się także poufnie 
n ie  mówi, jakkolwiek te właśnie kwestje 
s ą rozstrzygające. J a k  dotąd wszystko o- 
granicza się do zajmowania się samemi 

tylko słowanł takiemi jak  „dyktatura", 
„zamach stanu" 1 t. p.

Gdy jedni upajają się tymi dźwiękami 
drudzy wpadają pod ich wpływem w szat 
wściekłości.

Sen to czy jawa? Bo pono my żyjemy 
w konstytucyjnera i praworzędnem pań­
stwie. A tu się rozprawia o teni, jak n a ­
leży zamach stanu przygotować Spokoj­
nie, objektywnie, rzeczowo racjonalnie i 
tak żeby się udał...

W ycieczka  d z ien n ik arzy  a n ­
g ie lsk ic h .

W najbliższych dniach przybędzie do 
Polski wyoiec ka dziennikarzy angiel­
skich, zaproszonych przez Syndykat Dzień 
nikarzy polskich w Warszawie dla 7.apo 
znania się z PoNką, Wśród uczestników 
wyoleczki są wybitni publicyści i ekono­
miści. Poznanie przez nich naszych s t o  
sunków znajdzie niewątpliwe odbicie w 
prasie angielskiej i w opinji spełeczeń 
stwa angielskiego, może usunąć wiele błęd 
nych sądów o Polsce, wypływających głó­
wnie z nieznajomości naszych stosunków.

SJl *—r  ttłJ
«..* ■-'  wm

K r o n i k a .
N asz d o d a tek  n a d zw y cza jn y
Natychmiast po otrzymaniu depesiy o 

zamachu na N sczelnka Państwa, wyda­
liśmy dodutea nadzwyczajny, który pomi­
mo d ts- tcu ,  ruzszedł się w dużej ilości 
egzemplarzy.

P o s ie d z e n ie  Sejm iku  pow .
Dnia 27 b. m. o godr. 10 rano odbę- 

dz:e się posiedzenie Sejmiku w Bali po­
siedzeń ( mach Starostwa).

Nowe linje kolejowe.
Panu inżynierowi Stelmachowskiemu, 

działającemu z ramienia Towarzystwa 
robót inżynierskich, M n. Kolei wydało 
zezwolenie na czynienie przedwstępnych 
poszukiwań kolejowych liuji: a) od Z a­
głębia Dąbrowskiego przez Opoczno i 
Grójec do Warszawy dłagości 280  kim. 
b) od st. Herby przez Wieluń do Kępna 
z w arjan teo  oo Wielunia przez Opatówkę 
do Pleszewa lub od Wielunia do Ostro­
wie długości 2 0 o kim,, c) od Z głębia 
Dąbrów ssiego p n e z  C-ęstichowę cO 
Zduńskiej Woli długości 160 kim. Linje 
te przecinają Starostwa: a) Będzińskie, 
Olkuskie, Włoszczowskie, K o ńskie, Opo 
czyńskie Rawskie, Grójeckie i Warszaw­
skie, b) Częstochowskie, Wi luńskie, Kęp 
now8kit\ Sieradzkie, Kaliskie, O-traszew 
skie 1 Ostrowskie, o) Będzińskie, Często- 
ebowskie, Nowo Radomskie, Wie uńskie, 
Laskie i Sieradzkie.

N eofic i.
W kościele parafjalnym w Kamińsku 

odbył się chrzest rodziny Pańskich, miesz 
kańców Piotrkowa, którzy z judaizmu, 
przeszli na łono kościoła katolickiego. 

„Z am k n ięta11 g ra n ica .
Pan Kowalski z Suwałk, który nie­

dawno nielegalną drogą przbbył granicę, 
uciekłszy z niewoli bolszewickiej, po jej 
przebyciu pod Baranowiczami zmuszony 
był jednemu z niepewnych ludzi dać 6000 
mk. za odszukanie naszego posterunku 
wojskowego, w którym możnaby się za-

Tajemnica Małżeńska.
Rzekł raz mąż do sw ej żony, 
Jestem  tobą zachw ycony, 
Składam niebu dzięki liczne,
Że mi żonkę del tak śliczną. 
Żona sobie zaś m yślała,
Że nie niebu zawdzięczała,
Te na męża słodkie sidła,
Lecz działaniu Kneippa mydła?

Do nabycia we w szystkich perfum erjach  
aptekach i składach aptecznych. Prawdziwe 
tylko z podpisem R, W ło d a r s k i ,  W arszawa  
Nowo-Karmelicka 1.

meldować.
Jakże pogodzić takie fakty z zapew­

nieniami o szczelnem zamknięciu granicy. 
U jęcie  d e z e r te r a .
W Zawierciu aresztowano dezertera 

St fana Masłowskiego, który ukrywał się 
tam od poi roku.

S p ła ca n ie  n a le ż n o io i rek w i 
zy cy jn y ch .

Posiadacze asygnacji kasowych za ko­
nie, rekwirowane w roku 1920 mogą rea­
lizować należność w odnośnych kasach 
państwowych do dnia 31 grudnia. Jak 
się dowiadujemy, mogą być realizowane 
na  tych samych warunkach również asy* 
gnacje z roku 1919.

H arce sam ochodow e.
Na ulicy Krakowskiej samochód woj 

skowy, którogo numeru nie ustalono, na 
jeehał na jadącego powozem z ź*ną dy 
rektora fabryki „Ozęstochowianka" Adrja 
na Marazals, którzy siłą uderzenia zo 
stali wyrzuoeni z powozu i ulegli ogól 
nemu notłoczeniu ciała.'

O lbrzym i p o ż a r . — S tra ty  
18 miljonowr mk.

W dniu 24 b. m. o godz. 9 rano, u 
mieszkańca wsi Borowa gm. Węglowioe, 
Tsmasza Smyły, wskutek wadliwego ursą . 
dzenia komina wybuchł pożar, przyczem " 
spłonęło 7 zabudowań gospodarskich oraz 
zboże. Straty wynoszą około mk. 8.OOQ.OOO. 
Dochodzenie prowadzi się.

P o d z ięk o w a n ie .
Komitet Organizacyjny „Daia Akade­

mickiego" m i  zaszczyt podziękować Sz. 
Paniom kwestarkom i tym, k t ó r z y  dopo­
mogli nam w organizowaniu „Dnia Aka­
demickiego". Za pracę i trudy podjęte w 
cefu przyjścia z pomocą niezamożnym 
kolegom akademikom. Komitet.

Wyścigi cyklistów. - ,
Przy pięknej pogodzie odbyły się w 

niedzielę wyścigi cyklistów i motocyklis­
tów urządzone staraniem Częstochowskie­
go Towarzystwa Cyklistów. VV dnio, w 
którym etoliea przeżywała niezwykłe c -  
mocje sportowe dzięki biegowi 200  kim, 
o mistrzostwo Rzeczyp. Częstochowa 
mogła podziwiać jeźdź ów swoich ] za­
proszonych gości, którzy dość licznie sta­
wili się na zaproszenie Dominowali obok 
częstochowian, krakowianie, którzy zdo­
byli kilka pierwszych nagród. Sensacją 
dnia był 6 kiru. b k g  pań, w którym p. 
Laszkiewiczówna z Krakowa wykazała 
wysoką klasę. W biegu o tytuł mistrza 
Częstochowy zwycięstwo zdobył łatwo 1 w 
dobrej formie p. Bąbczyński.

W biegu motooykbstów ogólny faworyt 
„H »rl6y" zawiódł z powodu pęknięeia 
sńcucha. Startowanie bardzo dobre. Or­
ganizacja nadzwyczaj sprężysta i sumien­
na. Wśród oiganizatorów wyścigów zau- }  
ważyliśmy pp: prezesa T  wa Cyklistów 
Filipowicza, komendanta Bitibla, Włoaiń- 
skiego, Swiderskiego, Pinkusa t inuych

REZULTAT BIEGÓW:
I Bieg otwarcia (8  kim.): 1J  Gnojek 

(Kraków) 14  minut. 2)  Szkutnik (Sosno- 
wiec) 15 ram. 3) Mól (Kraków) 16 min, 
Wygrany łatwo, bez walki na finichu.

II Bieg nowicjuszów (« kim ): 1) Ku- 
kieła (Sosnowiec) 18 m. 2) Konarzewski 
(Włocławek) 13 1 poł min. 3) Rymkie­
wicz (Łódź) 14 i pół m.

P. Knkuła młody jeździec wykazał bar 
dzo dobrą klasę, przybywszy w bardzo 
dobrej formie i w dobrym jak  na nowi­
cjusza czasie.

III Bieg motocyklistów (30 kim.): 1) 
Krajewski (Częstochowa) 80 m., 2 )  Wie- 
Senthal (Częstochowa) 87 m. 8) łychliń- 
ski (Częstoohowa) 45 m.

IV B eg pań (Q klm.J: 1) Listkiewiczów- 
na (Kraków) ]0  m. 2) Kraśniak (Często­
chowa) 19 m.

V Bieg główny (20 kim.): l)  Różań- J
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Bki (W ło c ław e k )  42  i pół min. 2) G no jek  
( K r a l ó w )  4 2  m. 46  sek. 3 )  Moli ( K r a ­
ków )  43 m. W y g r a n a  w w alce  n a  finichu 
w k tó re j  ł a d n y m  s p o r te m  w y sze d ł  p i e r w ­
szy p  R ó ż ań sk i  o 2 d ługośc i.

VI B ieg  o m i s t r z o s t w o  C zęstochow y 
(10  k im .)  1) B ąbozyósk i 14 i pół min. 
C zas  b. dobry ,

V l l l  Bieg s e n io ró w  (6 k m )  1) L e n a r ­
towicz (K ra k ó w )  10 m. 12 sek. 2) P in -  
k us  (C zęstochow a)  11 m .

P o  w yścigach  odbyło  s ię  w rę cz en ie  
n a g r ó d  i pożegnan ie  m iłych  gośc i w sa ­
lach  h o te lu  , Polonia*'. E  P .

W s p r a w ie  c ie k a w e g o  do­
kum entu.

C elem  u n i k r ięc ia  ew e n tu a ln y ch  n ie p o ­
rozum ień , zaznaczam y, t e  d o ty c z ą c y  s t a ­
ro s tw a  częs tochow sk iego  „C iekaw y  d o k u ­
m e n t ,  og łoszony  w „K u r jo rze * ,  d o s t a r ­
czony nam  zosta ł nie przez  p ra c o w n ik ó w  
tegoż  s ta ro s tw a ,  co p o d k re ś la m y  z n a ­
ciskiem .

K rad zieże .
N a s ta c j i  Częs tochow a zos ta ł  s c h w y ­

ta n y  n a  kr&dzieży w ę g la  A n ton i  N abia-  
łek ,  zam  na Zaw odziu  p rz y  ul. Bocianiej 
n r .  9.

Z m ieszkan ia  C hany  S taw sk ie j ,  zam. 
p rzy  nl. S p a d e k  nr.  3, zapom ocą  o d e r ­
w a n ia  k łódk i s k ra d z io n o  g a r d e ro b ę  w a r ­
tości mk. 30 .000 .

A m ator  ryb.
H a n d la rz o w i  ryb  S ym che O i e r b e r g o -  

wi, zam . p rzy  ul.  N ad rze cz n e j  nr.  60, 
sk rad z  ono ze sk rzy n i  w rzece  W a rc ie  
r y b - n a  sum ę mk. 8 0  000.

Nagle ó m ien t .
W a m b u la to r ju m  fa b ry k i  cem en tu  

„ W y s o k a "  z m a r ł  nagle r k u tk ie m  silnego  
a ta k n  s e rc a  17 -letai J a n  L ib e ra ,  robotn ik ,  
za m ie szk a ły  w e  wsi W y s o k i .

2 w yrok i śm ie rc i .
Sąd d o raźny  w R adom sku  w d r .  23 

b. m. ro zp a try w a ł  s p ra w ę  8-ch ban d y tó w ,  
oskarżonych  o nap.-dy i zabó js tw a .  S ą d  
w y d a ł  wyrok , m ocą  k tó r e g o  22 le tn i  T a ­
deusz W io b a  i 3 6 - 'e tn i  Jan  W rób lew - 
Bki, s k a z a n i  zos ta l i  n a  k a rę  śm ie rc i  przez  
ro zs t rz e la n ie ,  t rzec i  b a n d y ta  17 - le t a i  J a n  
W ic h a  —  n a  dożyw otn ie  e ięż s ie  w ięz ie ­
nie. W y r o k  w ykonano  w  ub. so b o tę  o 
gods .  4 po poł.

- U J -

Najświeższe wiadomości
O tw arc ie  T a rg ó w  Wacho* 

d n i c h .
L W Ó W ,  2 6  9 (tel . w ł )— W c z o r a j  na 

s tąp iło  uroo»yste  o tw arc ie  T a rg ó w  W acho  
dn ich  w obecni ścl N acze ln ika  P a ń s tw a ,  
M a rsz a łk a  S e jm u ,  posłów , p rz e d s ta w ic ie l i  
p a ń s tw  sp rzy m ie rzo n y c h  i licznie zapro  
szonych  gości. W y s ta w a  p r z e d s ta w ia  s ę  
im ponująco. C a ły  n ie m a l  ś w ia t  k u p ie c -  
tw a  po lsk iego  p rzy b y ł  d o  L w o w a .

Ilejm  kow ieńsk i p rzec iw  
p ro jek to w i H eym ansa .
W A R S Z A W A , 26.9  ( te l .  wł.) —  Sejm  

kow ieńsk i  57  g łosam i p rzec iw  84 odrzuc ił  
p r o je k t  H y m a n s a .

D ookoła p rz e s i le n ia  g a ­
b inetu .

W A R S Z A W A , 26.9 ( te l .  n l . ) — Z powo 
du  w y jaz d u  p r o f .  M icha lsk iego  do L w o ­
wa dalBze ro k o w a n ia  w s p r a w ie  ob jęc ia  
t e k i  m in. s k a rb u  p rzez  n iego  z o s ta ły  
p rz e rw a n e .

Zdaleka i zbliska.
- I N o r d e s t w o  o kilka ś l iw e k .
W Zadroźu w Olkuskim miał miej­

sce następujący wstrząsający wypadek. 
Leon Kasprzyk polecił służącemu Ły« 
panowskiemu. aby natrząsł rłiwek. Kil­
ka śliwek spadło ze zwisającej gałęzi 
na sąsiednie obejście Michała Kasprzy­
ka, stryja. Służący pobiegł je pozbie­
rać, za co został przez sąsiada zelżo­
ny i pobity. W jego obronie stanął 
słuibodawca, a gdy słowna interwencja 
nie pomogła, przełazi przez płot, aby 
of arę wyrwać z rąk zaperzonego stry­
ja. Michał Kasprzyk chwycił wówczas 
za leżący obok drąg i uderzył nim Le­
ona tak silnie, źe pozbawił go życia.

Zamach we Lwowie. Z dnia.
Cąstoohoioa, dn. ,26 9. SI

(p.) D oda tek  nad z w y cz a jn y  „ K u r ja ra "  
doniósł dziś  o w y p ad k u  w ie lk ieg o  z a t c i e  
n ia .  Z am ach  n a  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a ,  
d o k o n an y  we L w o w ie ,  w sto licy  Gslio jf  
W schodnie j  i d o k o n an y  w m om enc ie ,  k ie  
dy  te n  k re so w y  g ró d  polsk i  Wobec z e b r a  
nych  p rzeds taw ic ie l i  ca łego  k ra ju  i d e le ­
g a tó w  a m b a sa d  zap rzy jaźn ionych  z nam i 
p a ń s tw  przez  o tw a rc ie  T a r g ó w  W s c h o ­
dnich  w sp an ia le  s w ą  po lskość  m a n f e s t o -  
w ał,  j e s t  zd a rzen iem  b a rd z o  znam iennem .

P rz e d s ta w ic ie l  U kra ińców , syn  je d n e -  
,  z w yb itn y c h  dziaiaozów uk ra iń sk ich ,  

a k a d e m ik ,  za m ie rz a  pozbaw ić  życia n a j ­
w yższego  r e p r e z e n ta n ta  P a ń s tw a  P o lsk ie ­
go. Dzieje  się  to  w ów czas ,  g d y  p e w n e  
czynnik i u s i łu ją  zn ó w  s p ra w ę  p r z y n a le ż ­
ności G alic ji  W s c h o d n ie j  p rze d s taw ić  
ś w ia tu  j a k o  rzeoz n ieza ła tw iouą  zupe łn ie ,  
a lbo  też r o z s t r z y g n ię tą  z w ielką  ja k o b y  
k r z y w d ą  d la  U k ra iń c ó w .

Między tem i u s i ło w a n 'a m l d y p lo m a -  
tycznem i i za m a c h e m  w czora jszym  j e s t  
w idoczna p e w n a  nić łącząca  je .

W a lk a  o G a lic ję  W sch o d n ią  zakończo  
n a  zo s ta ła  w span  a tem i zw yc ięs tw am i n a ­
szych w o jsk .  W a lk a  n a  po lu  dyplom a-

(ycznem , chociaż w rezu l tao ie  p rzy n io s ła  
nam  ty lk o  m a n d a t  n ad  G alic ją  W s c h o d ­
n ią  n a  la t  25, to j e d n a k  b y ła  ju ż  p ew n e­
go rodza ju  k r e s e m  naszych  obaw  i t ro sk  
o losy te j  m ęczeńskie j dzieln icy  P o lsk i .

T ym czasem , w cz o ra j  Ukraińcy powie- 
dż ie li  znów  w e Lw ow ie:  je s te śm y ! ,  a p r a  
s a  ca łe g o  św ia ta  za p ew n e  ju ż  g łosi w 
d n iu  d z is ie jszym  o zam achu  n a  N aozeln i-  
ka  P a ń s t w a  P o lsk ie g o .  K iedy  ktoś obcy 
u s łyszy  wieść o zam achu  tym , t8n  b ęd ą c  
n iew ta jem n iczony  w i s t  tę  zag ad n ien ia  
p o lsk o -u k ra iń sk ieg o  w G alic j i ,  g o tów  po­
m yśleć ,  iż Ukraińcom d o p raw d y  dzie je  
s ię  k r z y w d a  w ielka pod  R z ą d u  P olsk iego  
p a n o w a n ie m ,  sk o ro  m u szą  uciekać się do 
a k tu  te ro r u .  w obea osoby  najw yższego  
r e p r e z e n ta n ta  P o l s k i  za s to sow anego .  N a ­
t u r a ln ie  ta  f a ł s z y w a  o p in ja  n ie  p r z y n ie ­
s ie  n am  b y n a jm n ie j  ko rzyśc i .

W a lk a  •  Galicję W sch o d n ią ,  k tó r a  na  
ch w ilę  p rzyc ich ła ,  znów s ię  ro zp o c zy n a .  
F a k t ,  że za m a ch u  d o k o n a n e  na  Józefa  
P i łsu d sk ie g o ,  w ięc  n a  c z ło w ie k a ,  k tó reg o  
s tan o w isk o  wobec Ukraińców było , w b re w  
woli narodu ,  aż  n az b y t  życzliwe, je s t  tym -  
b a rd z ie j  znam ienny .

Zamach na Naczelnika Państwa.
Dokonano go  w e  L w ow ie .—N aczeln ik  P ań stw a  i w o je w o d a  
G rabow sk i w  sa m o c h o d z ie .  — C ztery  s t r z a ły  r e w o lw e r o ­
w e  do Naczelnika Państw a,.—W ojewoda G rab ow sk i c ię ż k o  
ra n n y .—J. P iłsu d sk i o c a la ł .— Zam achu dokonał akadem ik-  
Ukrainiec. — W ielkie w r a ż e n ie  w e  L w ow ie  i W a r s z a w ie ,—

T ragizm  zam a ch u .
(Telegramy własne „Kurjera Częst.")

LWÓW, 25.9. W  niedzielę o zlinczować, jednak policja zdołała 
godz. 5 po poł. na ratuszu zawie- go uratować i odstawić do szpi- 
szono Orla Polskiego w obecno- tala wojskowego, gdzie odzyskał 
ści Naczelnika Państwa. O godz. przytomność i złożył zeznanie. 
6 prezydent miasta Neyman wy- Sprawcą zamachu jest Stefan 
dał ob ad, na którym był obecny Fedak, liczący lat 20, syn jednego 
Naczelnik Państwa. O godz. 6 wie- z wybitnych przedstawicieli ukra- 
czorem Naczelnik Państwa opu- ińców lwowskich, 
ścił salony prezydenta, aby poje- Fedak tłomaczy się, iż nie 
ehać na uroczyste przedstawienie chciał zabić Naczelnika Państwa. 
„Halki*4. lecz wojewodę.

Kiedy Naczelnik Państwa wsiadł W ostatnich czasach policja
do auta w towarzystwie wojewo- przeprowadziła wśród akademików 
dy lwowskiego p. Grabowskiego, ukraińskich rewizję, która wykry  
padły 3 strzały rewolwerowe, 2 ła  organizację spiskującą przeciw  
jeden po drugim, a 3 po pewnej Polsce, zorganizowaną we Lwo- 
chwili. W ciszy słychać było od- wie.
głos 4 strzału. Kiedy padły pierw Fedak ma licznych kolegów,
sze strzały do auta, Naczelnik Pań wobec czego mamy doczynienia z 
stwa kazał wstrzymać samochód, kompletną organizacją ukraińską, 
a zobaczywszy, że wojewoda jest W ARSZAW A, 27.5 Donosząc
ranny, pomógł broczącemu krwią o zamachu, „Kurjer Polski44 pisze, 
wysiąść z auta i zalecił jednemu iż tragizm zamachu polega na 
ze swych adjutantów zawieść ran- tym, iż dokonano zamachu na czło- 
nego do pałacu województwa. wieka, który zawsze przychodził 

Następnie pojechał J. Piłsad- z pomocą ukraińcom i swoim po- 
ski do teatru na przedstawienie stępowaniem spowodował, iż Polska 
„Halki44, gdzie zgotowano przyby- była pierwszym państwem, które 
wającemu owacje. n  »»»*»> «  .„ a a  tt i — „

LW ÓW , 26.'9._ W  niedzielę
o godz. 6 wiecz. pod kolumnami 
ratusza przechadzał się młody 
człowiek, który w ykazyw ał duże 
zdenerwowanie. Zapytany o przy­
czynę podniecenia przez władze 
policyjne, oświadczył, iż chce zo­
baczyć Naczelnika Państwa z 
blizka.

Młody człowiek strzelał w ów ­
czas, gdy Nacz. Państwa był w 
samochodzie. Dziury w oknie sa­
mochodu są w tym samym kie­
runku. Naczelnik Państwa siedział 
po prawejjstronie, a kula przeszła 
o kilka centymetrów od jego gło­
wy. Jedna z kul trafiła wojewodę 
w ramię, a druga w rękę. Tłum 
rzucił się na sprawcę zamachu i 
pobił go do krwi. Usiłowano go

uznało samoistność Ukrainy. 
Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Fryderyka Hochstima
C z ę s t o c h o w a ,  C e n t r a l n a  6 m . 5.

D la  w ojsko w y ch  u s tęp s tw a  
G o d z in y  przy jęć ,  od 1 0 - 1  1 od  3— 7  w. w  nie 

dzie le  od  10 — 12,

Nowy g ab in e t.
N ow y się  g ab in e t  tw orzy .
Z pan ów  i inteligencji.
M ów ią, ż e  on k r e s  położy,
N aszych  rz ą d ó w  indolencji.

P o s p u s z c z a ly  ch łopki nosa  
Żal im za  wygodnym kojcem .
Ju ż  nie  w róc i rz ą d  W itosa ,
K tó ry  by ł dla ch łopów  ojcem.

Już  n ie  b ę d z i e s z  je ś ć  pan ta rk i  
Ani p ływ ać  w t łu s tych  z u p a c h  
T r z e b a  b ę d z ie  w yjąć  marki, 
P o c h o w a n e  po chałupach .

K ażd y  w P o ls c e  p a s  zac iska .
B ra k  nam mąki i om asty .
P rz y s z ła  k r e s k a  na M aty sk a ,  
P rz y s z e d ł  k r e s  na paskop ias ty .

Dalej! ro zw iązy w ać  szm atki,
Dalej! p o o tw ie ra ć  sk rzy n ie ,
P ł a ć ż e  chłopie ,  piać  p o d a tk i  
P ła ć ż e  miły g o sp o d y n ie .

P o rz u ć  już ten  b rzy d k i  narów,
Aby chow ać  sw ój z a ro b ek .  
N a ły k a łe ś  się dolarów,
M asz  b a n k n o tó w  p e łn y  ż ło bek .

W y sp ia ń sk ie g o  w ie rsz y  w z o re k ,  
D aw n o  ju ż  p rzy sy p a ł  p iasek : 
„M ia łeś  chamie z ło ta  w orek ,
O s ta ł  ci s ię  jeno  p a se k " .

N E M O .

Roagmaitości.
(—) K abalistyozny zn ak  oa-  

r o w a j .
B y ły  wychow aw oa ca rew icz*  A leksego , 

szw a jca r ,  P io t r  G ll la rd ,  ze b ra ł  w szys tk ie  
szczegó ły ,  do ty c zą ce  s t r a s z n e j  śm ierc i  r ę ­
dziny ca rsk ie j  w  E K a te r y a e n b i r g u .

G il la rd  zw iedzi ł  osobiście  w tern m ie ­
śc ie  w il lę  Ip a t jo w a ,  k tó ra  by ła  w idow nią  
o k ro p n e g o  m o rd a  i o św ia d cz a  — j a k  p o ­
d a je  londyński „ T im es"  —  źa jeszcze 
podczas j e g o  odw iedz in  w idać by ło  na  
ś c ia n a c h  te g o  d em a  ś ls d y  kol.  a d e rz e ń  
b agne tam i j p la m y  k rw a w e .  Izo z eg ó la ie j  
j e d n a k  in te r e s o w a ł  g o  pokój,  w k tó r y m  
caas tw o  spędzil i o s ta ta i  d s ień  p rze d  
śm ie rc ią  t r a g ic z n ą .

O tó ż ,  o g lą d a ją c  śc iany, zauw aży ł  n a ­
k re ś lo n y  w e w nęce  ok iennej z n a k  k a b a ­
lis tyczny  „ S a u w a s l ik a " ,  k tó ry  c a ro w a  
wszędzie k re ś l i ła ,  gdzie ty lk o  p rze b y w a ła .  
T u  sk re ś l i ł a  go  o łówkiem , umiezzozając 
pod  spodem  d a t ę  17 | 30  kw ie tn ia ,  t .  j. 
d n ia  in te rn o w a n ia  rodziny  ea rak la j  w 
willi Ipa t iew a .  T e n  s a m  znak zna jdu je  
s ię  rów n ież  n a  obic iu śc iany ,  n a  w y so ­
kości l ó ik a ,  k tó re  ta m  s ia ło ,  a  k tó re  zaj 
mo wane było n ie w ą tp l iw ie  przez  ca ro w ą ,  
zlbo też  p rzez  n a s tę p c ę  t ro n u ,  A le k s e g o  
M ikotajewicza.

„ S iu w a s t ik a *  —  ob jaśu i*  G I la rd  —  
je s t  odw iecznym  sym bolem  re l ig i jn y m  
h indusów , sk ła d a jący m  się z k rzyżyka ,  
k tó r e g o  r a n i o n a  zakończone  są  k r ó tk ie -  
mi l in i jk a m i  poprzecznem i.  Z i a j e  się  j e ­
dn ak ,  ze se ro w a  nie m is ia  za m ia ru  k r e ­
ś lić  te  ,o  zn ak u ,  lecz  inny ,  zu p e łn ie  do 
n iego  podobny, m ianow ic ie  „SwaBtikę*. 
R óżn ica  pom iędzy  obu  tem i znakam i p t«  
l e g s  ty lk o  n a  tern, źe na  jędrnym z nieh  
w sp o m n ian e  l ia i jk i  pop rzeczne  s k ie ro w a ­
ne są  na  p raw o ,  w d ru g im  za ś  n a  lewo 
„ S w a s t ik a "  j e s t  sym bolem  nadzie i,  a  
„ S a u w a s t ik a " —-nieszczęśc ia .

A  n o ż e  —  keńczy  G il la rd  —  przez 
k re ś le n ie  znaku  n ieszczęśc ia  ca sow a  p r a g ­
n ę ła  w łaśn ie  u s u n ą ć  n ieszczęście  od s w e ­
go  syna?

O G Ł O S Z E N I E .  
P aństw ow y  U rząd  W ęglowy JSSffiJŁ
z G órn ego  Ś lą s k a  i K arwiny, og łoszone dn ia  10-go w rz e śn ia  r. b. w M o n i to rz e  N r. 205 an u ­
lują s ię  i od  dnia  lo -go  w rześn ia  r. b. u legają  zw ię k sz e n iu  w o b e c  p od w y ż sze n ia  cen  węgla 
na u o rn y m  Ś lą sk u  i znacznego  p o d ro ż e n ia  m arek  n iem ieck ich  i koron  c z e sk ich ,  i b ę d ą  w y­
n osić  za  w ęgiel i k o k s  im portow any  za  1 to nn ę  f ran co  w agon k o m o ra  gran iczna:
W ęgie l G ó r n o ś l ą s k i i

W ęg ie l  K a rw ló s k i i  
K oks G ó r n o ś l ą s k i i  
K oks  K a rw iń sk i i

G rub y ,  k o s tk a  .
Orzech I, II
O r z e c h  III, p osp .  g rys ik ,  g ro s z e k  i d rob ny  . 
Miał . . . . . .
Dla w szy s tk ich  gatunków

M k. 22.000.— 
21.600.— 
16.000.— 
12.000 -
24.000.—
27.000.—
40.000.—7 ,    ,  a  r  r  • • .  .  „  ł u . w u . —

O d b io rc y  węgla i k o k su  im p orto w aneg o  winni najpóźniej d o  dnia 26 w rześn ia  r. b 
uzupe łn ić  w p łaco n e  za  p rzyd z ia ły  w ęgla  i k o k s u  zgodnie  z pow y ższem i cenami.
W a rs z a w a ,  dn ia  21 W rześn ia  1921 r,
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T e a t r  „ O D E O N ” Sensacja Sezonu!
P r o g r a m  od  p iątku  2 3  do ś r o d y  2 8 - g o  

W r z e ś n ia  1921 ro k u .

POLA NEGRIS łyn n a  a r ty s tk a  po lska
przezabawnej, niebywałej groteski w 6-ciu aktach

w roli tytułowej

.DZIKA KOTKA’
N iew id z ia n a  d o tą d  w y s t a w a  w  s ty lu  f u t u r y s t y c z n y m .  

T y s ią c z n e  t łu m y . D e k o r a c j e  p o m y s łu  n a j z n a k o m it s z y c h  a r t y s t ó w  m a la r z y .  R e ż y s e r j a  s ły n n e g o  ERNESTA LUBICZA.
A nonsi w następnym programie „clou“ sezonu paryskiego „UŚMIECHY i CIERNIE*’.

*Dr. S tefan  Pursk i*
K i l iń s k ie g o  Ni 4 

— -  CHOROBY  .......-nr-'
s k ó rn e  i  w en e ry cz n e
Przyjmuje do 10-ej rano 1 od 
3 _ 7  p.p. w niedziele 1 święta 

#  od 8—11 rano. e

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  

( s p e c .  ż o ł ą d k a  1 k ia io k )
przylmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marii 331 w pracowni bakterjologlcz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marjl 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

K . U C J O H O W A H E  B I U R O
„ R E  M O  D M A ”

C z ę s t o c h o w a  K o śc iu s z k i  II r ó g  Alei, t e l .  4 4 8 .
D r7 n n rn u fsH 79 kupna 1 sprzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych, 
r lŁ C |ll  U n aU cd  Interesów handlowych 1 przemysłowych, dzierżawy majątków, wy­
najem wolnych lokali.

Z a ł a t w i a  zlecenia handlowe, lokaty i pożyczki kapitałów.
Na P o m o r z u  w P o z n a ń s k i m  1 na K r e s a c h  są do nabycia majątki i inte esy

handlowe.

K u p i m y  k a ż d ą  ilość  ■ ■  JA  ■

zdrowych Z O f f ę d Z I
Dom Rolniczo-Handlowy Boroń i Z ab łock i

w C zęstochow ie .
Składy ul. Krakowska iN» 13, róg Strażackiej,

Nowy Rynek Ms 1, w podwórzu.

L e k a r z -d e n t y s t a
M ichał G r e j n i e o

ul. Panny Marjł  (i A leja) M io. 
Frsyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 250

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: skórne, dróg moczowych i weneryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Dr. m ed. E. Fe try  kat
c h o r o b y  s k ó r n a  i w e n e r y c z n a

przyjmuje od ^odz. 5-ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popol. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I sze piętro.

Dr. Józef KLUCZEWSkT
b. o r d y n a to r  akuszery jno  gino 
kologicznej  k l iniki  w  Kazaniu

11 aleja 32 parter praw.* oficyna. 
C horoby  kobiece i wewnętrzne.  

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 8 
po poludmu. _______

flHHRNHRHMANBHNHBBH3MHHAABNABBBRr,'~7 BSR3AABS3

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A l e j a  8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 3 do 7 wlecz

Dr. Romuald Broniatowski
I A leja  N i 8 ,  p o w r ó c i ł

Choroby chirurgiczne t wewnętrzne. 
Przyjmujo od godziny 10—12 1 od 4—6 po poi 
.Tu , . i r— i— s — —

F r a o o w n ia  p a r a s o l i  i l a s e k
S. GRABINERA

pnyjmuje obstalunki i rep ’racje po ce 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa cf.cyna.

i  3
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W ie l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

j . Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

N ow y Polsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

p°d Tcnns A” 11 Aie*
firmą f 9 |  tUr I LA Nr 41

3 piętro front.

r*ez k onk u ren cj il

H U R T O W Y  S K Ł A D  
MANUFAKTURY

J . G O L D B E R G
U Aleja 38 w Częstochowie

Duży wybór towarów bawełnia­
nych, pierwszorzędnych fabryk 
Łódzkich jak: Szciblera Gajera: 
Heinzla, Poznańskiego, Śtola- 

rowa i zagranicznych,
Za solidność i akuratność gwa­

rantuje się.
Sprzedaż po eonach fabryczn.

Bez konkurencji!
________IŁ— ......... X f  11 f

3 8

N I K T
zakupujących nie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie zajdzie do llrmy
J. R Z Ą S I Ń S K I E G O

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawoze najtaniej 1 najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, Bostony, kor­
ty etamlny, batysty kretony, kapy, chust­

ki i firanki,

P o  p o w r o c i e  w ł a ń c i e i e l k i  f i r m y
„JÓZEFA” III A leja  5 4

poleca: gorsety hygieniczne nowych fa­
sonów, pasy, biustonosze i t. p.

Kto chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

nleeh śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

flleowym do chrześcijańskiej pracowni
p . f .  „ J  U L J  A”

ul. Kościus ki 23 m. 11.

G L I C E R Y N O W E
K0SMG3iKULE

W Ł O D A R S K I E G O ,  , ,  
l Ą O A Ć  W ł Z e o z i E .  T t l . i ł 3 - < » .

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Fryderyka Hochstima
C z ę s t o c h o w a ,  C e n t r a l n a  ti .ił. B.

Dla wojskowych ustępstwa.
Godziny przyjęć, od 10-1 i od 3—7 w. w nie 

dziele od 10 — 12,

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e

========= p o l e c a  - r . " =

S . J A Ś K I E W I C Z  
ll-o  A leja  JVfi 3 3 .

Czy pańscy  o db io rcy  powracają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadec­
two, że towar mój pozyskał sobie pełne 

zadowolenie odbiorców.
Z dnia na dzień Wzrastający popyt na taś­
my i kalki (do maszyn piszących) marki 
„VENUS“, wytwory firmy Crown Ribon 8 
Carbon Mfg. Co, Rochester N. Y. U. S. A., 
dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te, Wszystkie niedoścignione 
zalety, dzięki którym odniósł w ostatnich 
paru latach rekordowe zwycięstwo nad 
wszelkim towarem konkurencyjnym na ryn- 
kach światowych. Wyłączny sprzedawca: 

L udw ik  Aksm an,  Kraków, 
Szewska 10. Teł. 32-88.

F ab ry k a  papy dachow ej -
M. Bem a ul ,  O l s z t y ń s k a  Ni I

(przedmieście Zawodzie, w byłej kwaslarni) 
poleca w najlepszym gatunku

p a p ę  d a c h o w ą , s m o łę  *  w ę g la  
k a m ie n n e g o  e t c .

D ziew częta  ?otrz,bn*d0 r°-
kiego 9 m. 9.

boty ul. Kordec-

MARIA REIMSGHUSSEL
FABRYCZNY S K Ł A D  MANUFAKTURY
Jasnogórska  2 4  c ,  dom D-ra P is trasiew icza
Poleca wszystkim kuprjącym swój bogaty wy­
bór różnych towarów męskich 1 damskich na 
ubrania, palta, kostjumy i t. p , po cenach fa­

brycznych do najlepszych gatunków.
— Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna. —
— Co tydzień świeże transporty. —

M. RArPAPORT  
N A U C Z Y C I E L  MU Z Y K I

Il-ga Ale a 35,
Udziela codziennie lekcji na skrzypcach 1 na 

fortepianie oraz na mandolinie. 
Wyucza grać płynnie w przeciągu 24 lekcji

Z dem obhisow ny &2J
wiec z ukończonym egzaminem buchalterjl 
a praktyką biurową poszukuje pjsady w Ja 
kimkolwiek przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pi- 
semne „S. D.* Kutno. _______________

P oszu k u je  s i ę X “:‘S
ry ma się stawió celem m ajątku do Przyrowi 
z powodu śmierci rodziców.
Ź H I l h i n n n  kart? odroczenia wyda- “  BI U J  B i O  na pra#z k misję pobo­
rową w Wielualu na imię Szlamy Erlich, oraz 
paszport wydany przez Magistrat m, Wielunia.
Z n i l h i n n n  kartę odroczenla wyda- t i M I t ł U I M  ną przez komisję pobo-
rową w Wielnniu na Imię Szal Rinig.
C A m m m S a  dla dwu uczennic, U Aleja 
w m M l B B w J q  Nr. 20 Jankowski.

w roku 1914 1 mieszkania 
w monopolu na Aniołowie 

w liczbie predmiotów zrabowanych przez nlem 
ców pollssa Tow. New-Yorsk. wystawiona na 
Imię Stanisława Ołużniewsklego za 109618. 
Łaskawy znalazca zechce złożyć ją  w Red 
.Kurjera11.
I l f l w i t r i  lekcji w zakresie 6-ciu

klas. Ceny bardzo przy 
stępne. Wiadomość w „Kurierze**.

P oszu k u ję  CT/JbnfSlt
nego na biuro, cena nie robi różnicy. Zgło­
szenia do Admln. „Kurjera*' dla „P.F“,

Redaktor 1 Wydawca: Adair- Pac io rków  ski, 3= = = = = i » = :  .ri ...ii.' ' i i » s a r i M i  i

O d b i ł o  w  Drukarni . U d z i « ł o w e j „


